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SAMOBÓJSTWA
W sobotę policja odnotowała 

dwa samobójstwa:
* W Głogowie przy ul. Okrężnej 
powiesił się 37-letni Gustaw K.
* W Wilkowie gm. Złotoryja na [ 
stadionie sportowym odebrał I

I sobie życie również przez powie- I 
| szenie Robert S.,lat 1'9;
I W obu przypadkach podjęte 
[czynności wyjaśniające pozwoliły 

odrzucić ewentualność działania 
innych osób.

kotwiarki dostał się górnik Jan 
B., lat 44, mieszkaniec Złotoryi. 
Zginął na miejscu;

Przyczyny wypadku bada 
specjalna komisja.

Dramat rodzinny 
w Polkowicach

Ta pełna niedomówień 
rodzinna tragedia wydarzyła się 
w sobotę ok. godz. 11.00. 
Dorota F. 16-letnia dziewczyna 
3-krotnie uderzyła w klatkę 
piersiową nożem kuchennym 
swego ojczyma. Został on 
natychmiast przewieziony na' 
oddział intensywnej terapii lu­
bińskiego szpitala.

Jałcie były przyczyny możemy 
tylko spekulować. Ciężko ranny 
mężczyzna odmówił wyjaśnień, 
a niedoszła zabójczym zbiegła i 
ukrywa się przed organami 
ścigania.

jak nas poinformowano, komisja 
tego dnia nie zebrała się.

Od Z. Biłyka dowiedzieliśmy 
się, że dzięki staraniom podję­
tym przez posła ziemi legnickiej 
A. Dzierżyńskiego, związkowcy 
spotkali się bezpośrednio z mini­
strem spraw wewnętrznych 
A.Maciarewiczem. W trakcie 
spotkania ministrowi przedsta­
wiony został komplet informacji 
dotyczących podłoża protestu 
strażaków woj. legnickiego. Po­
informowali również, że działa­
nia Komendy Głównej SP w ża­
dnym razie nie są do przyjęcia. 
Najbardziej niezrozumiałą dla

Dokończenie na str. 2-

DZIŚ W NUMERZE

* Leszek Balcerowicz został 
uznany "Człowiekiem roku 1991" 
przez tygodnik "Wprost".
* Papież Jan Paweł II zwrócił 
się do Europejczyków z apelem 
o solidarność.
"Gruziński Minister Zdrowia 
poinformował, że w bratobój­
czych walkach w Gruzji zginęło 
113 osób, rannych zaś zostało 
420.
* Przedstawiciele EWG w Ju­
gosławii zarzucili tamtejszemu 
ministerstwu obrony podawanie 
fałszywych informacji.

Kolumna samochodów 
wojskowych, udających się 
z Rygi do Sowiecka została 
ostrzelana przez litewską straż 
graniczną.

W czwartek, w Warszawie, 
miała obradować Komisja Mię­
dzyresortowa powołana przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych, 
dla rozpatrzenia problemów po­
żarnictwa. Z województwa legni­
ckiego na obrady wyjechała dele­
gacja z przewodniczącym Zarzą­
du Regionu NSZZ ”S” W. Licą, 
wiceprzewodniczącym J. Swako- 
niem i przewodniczącym Komisji 
Zakładowej NSZZ ”S” Pracow­
ników Ochrony Przeciwpożaro­
wej Z. Biłykiem. Związkowcy 
chcieli przedstawić Komisji 
wszystkie problemy nurtujące 

I środowisko strażackie. Jednak,

Ten tyd-zień zapowiada się 
jak© przełomowy dla rządu. 
Trwają przygotowania do 
strajków. Rząd prowadzi 
gorączkowe rozmowy z centra­
lami związkowymi. Jednocześnie 
człowiekiem roku został wybrany 
Leszek Balcerowicz. Były wice­
premier, do niedawna odpow­
iedzialny za sprawy finansowe 
państwa.

Stan państwa określa się 
jako krytyczny. Prezydent Wałęsa 
przyznał, że w minionym czasie 
popełniono zbyt wiele błędów. 
Obecny rząd, jak się wydaje, na 
razie kontynuuje politykę swoich 
poprzedników. Może z jedną 
istotną modyfikacją. Usuwani 
są ze stanowisk ludzie po­
przedniej ekipy Nasz poziom 
życia dramatycznie się obniża ..

Czy dojdzie teraz do 
bezpośredniej konfrontacji 
między społeczeństwem a rzą­
dem ? Wszystko na to wskazuje. 
Tylko czy to cokolwiek 
zmieni ? Chyba zatonęliśmy 
w ślepy zaułek. A wyjście 
z niego to pasmo cierpień 
i tragedii. Jak by nie spojrzeć 
na naszą sytuację, to nie ma 
żadnych powodów do opty­
mizmu. Dla nas, szarych obywa­
teli. Fighter

I Klubu Parlamentarnego o na-
I wiązaniu instytucjonalnej 

współpracy z Porozu­
mieniem Centrum.
* Przedstawiciel Ministerstwa 
Finansów uczestniczący w roz­
mowach z kierownictwem 
OPZZ odrzucili związkową pro­
pozycję zmiany ustawy 
o podatku dochodowym od 
osób fizycznych.
* Ód niedzieli, cena etyliny

I 98 została obniżona 
I z 5.400 do 5.200 zł. za litr. 

W ostatni piątek w godzi­
nach przedpołudniowych na 
Oddziale G-l ZG " Rudna" 
doszło do tragicznego wypadku 
przy pracy. Pod koła jadącej 

* L. Wałęsa zaprzeczył infor­
macjom jakoby działał przeciwko 
rządowi J. Olszewskiego.
* Rada Krajowa PSL "S"

Sposób wprowadzenia przez 
rząd podwyżek cen nośników 
energii wywołał w społeczeństwie 
niezadowolenie i sprzeciw. 
Komisje Zakładowe NSZZ"S" 
Regionu Zagłębie Miedziowe 
wystąpiły do Zarządu o zajęcie 
zdecydowanego stanowiska w 
tej sprawie.

3 stycznia Prezydium Zarządu 
Regionu potępiło naruszenie 
przez rząd ustawy o Związkach 
Zawodowych. Rada Minisrów, 
zdaniem Zarządu, wprowadziła 
podwyżki, nie konsultując ich 
ze związkami zawodowymi.

Jak się dowiedzieliśmy 
w Zarządzie Regionu, NSZZ 
"Solidarność" nie chce obalenia 
rządu premiera Olszewskiego, 
gdyż w Polsce jest konieczny, 
ale związek nie może pozwolić 
na to, by już na wstępie 
rozpoczął swą pracę od na­
ruszenia prawa. Konsekwencją 
tego jest podjęcie przez Komisję 
Krajową uchwały o ogłoszeniu 
z dniem 9 stycznia pogotowia 
strajkowego w całym kraju. 
Jeżeli do 13 stycznia rząd nie

zawiesi swej decyzji 
o podwyżkach cen nośników 
energii i nie podejmie ne­
gocjacji ze związkami 
zawodowymi, to od godz. 12 do 
godz. 13 w tym dniu odbędzie 
się akcja strajkowa.

W naszym województwie od 
9 stycznia komisie zakładowe 
oflagowały zakłady pracy, 
popierając tym samym 
stanowisko Komisji Krajowej. 
Dowiedzieliśmy się, że Zarząd 
Regionu ma przygotowaną 
instrukcję strajkową, z którą 
zapoznał wszystkie komisje 
zakładowe.

Czytamy w niej : " Strajk 
rozpocznie się sygnałem syren 
alarmowych o godz. 12, 
a zakończy również tym 
sygnałem o godz. 13. Strajkujący 
pozostaną na swoich 
stanowiskach pracy."

Jeśli te działania nic odniosą 
pożądanego skutku, to możemy 
być w najbliższej przyszłości 
świadkami już bardziej 
drastycznych akcji.

IV
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Wieści z legnickiego Ratusza

Na początku każdego roku 
kalendarzowego wszyscy robią 
bilans roku poprzedniego. 
Również służby Urzędu Miasta 
Legnicy przygotowują spra 
wozdanie z wykonania zapla­
nowanych przedsięwzięć.
Jak informuje Jadwiga Zien­
kiewicz - Naczelnik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej 
1 Mieszkaniowej - Urząd Mia­
sta w roku ubiegłym wykonał 
i finansował następujące prace:
- oczyszczanie miasta, w tym 
mechaniczne dróg lokalnych, 
utrzymanie szaletów i schroni­
ska dla zwierząt (wydatkowano 
2,5 mld zł.),
- konserwacja terenów zielo­
nych (3.6 mld zl.),
- oświetlenie ulic w mieście 
(4.0 mld zl.).

Natomiast w zakresie re­
montów kapitalnych urządzeń 
komunalnych wykonano 
w mieście następujące zadania:
- remonty kapitalne zieleni 
(wykonano skalniaki w Rynku 
i koło Dworca PKP, zieleń 
w rejonie parkingu przy ul. 
Wjazdowej i parkingu przy ul. 
Zamkowej, ścieżkę betonową 
wraz z uporządkowaniem tere­
nów zielonych przy ul. Jordana

Wrocławskiej, remont 
trawnika na Placu Słowiańskim),
- remonty kapitalne szaletów 
(zakończono remont szaletu 
przy ul. Wrocławskiej

i Oświęcimskiej oraz kontynuo­
wano prace remontowe przy 
szalecie na ul. Czrneckiego),
- remont kapitalny schroniska 
dla zwierząt (wykonano remont 
budynku administracyjnego z 
elewacją i dachem, zakończono 
nawierzchnię dróg wewnętrznych 
oraz wyremontowano boksy dla 
zwierząt, wyremontowano 
chodniki i ogrodzenie),
- remont kaplicy cmentarnej 
(wykonano remont dachu kaplicy 
do prosektorium, wykonano 
witraże w kaplicy),

modernizacja oświetlenia 
ulicznego (wyremontowano 
oświetlenie ul. Powstańców 
Śląskich, Wały Królowej Ja­
dwigi i ul. Bobrowskiej, Alei 
Wodnej w Parku Miejskim, 
sfinansowano opracowanie 
dokumentacji technicznej na 
oświetlenie Osiedla Bielany),
- remont parkingu przy ul. 
Zamkowej i poszerzenie parkin­
gu przy ul. Wjazdowej - 
Bankowej,
- remont ogrodzenia cmentarza 
komunalnego na Przybkowie,
- oszklono wiaty przystankowe 
WPK na terenie miasta Le­
gnicy. ' .

wykonano instalację 
odwadniającą stawów przy ul. 
Pawickiej.
Ogółem na w/w zadania 
wydatkowano z budżetu miasta 
3.8 mld zł.

Na 
autostradzie 

znowu 
śmierć

Do kolejnej tragedii doszło 
w sobotę na legnickim odcinku 
autostrady. O godz. 17.15 
włączającego się do ruchu forda 
o nr rej. TS-4095, kierowanego 
przez obywatela Niemiec 
Mirosława W. najechał mer­
cedes. Samochód ten prowa­
dzony również przez Niemca 
Herberta D. jechał tak szybko, 

że kierowca nie miał możliwości 
żadnego manewru. W wyniku 
zderzenia na miejscu zginął 
kierowca forda, natomiast 
pasażerka mercedesa Dorota 
D. z ciężkimi obrażeniami 
została przewieziona do szpi­
tala.

Oba samochody zostały 
w znacznym stopniu zniszczone.

W OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA

Legnica 1965. Widok na Kościół NMP

2 GAZETA LEGNICKA

♦listy
Nawiązując do notatki pra­

sowej, która ukazała się w 
"Gazecie Legnickiej" Nr 2 z dn. 
3-5 stycznia 1992 r. w sprawie 
bloku bazaltowego zalegającego 
na zieleńcu przy ul. Wro­
cławskiej, obok wału 
przeciwpowodziowego na 
Kaczawie, Urząd Miasta Leg­
nicy informuje, że blok został 
usunięty przez Zakład Ulic 
i Mostów PGK, a w przyszłości, 
po oczyszczeniu, zostanie wy-, 
korzystany na terenie parku.

Wiceprezydent Miasta 
Zbigniew Kieras

Szanowna Redakcjo!
Jestem handlowcem, prowadzę 
sklep. Zwracam się do Was 
z pomocą, jako że z hurtownią 
"JUGOPOLAND" z Legnicy PI. 
Zamkowy 21 (właściciel p. 
Andrzej Czajkowski) zrobiłem 
interes, w którym zostałem 
wystawiony "do wiatru". Otóż 
zakupiłem partię parasolek skła­
danych, które okazały się bublem. 
Przyjąłem sporo reklamacji od 
klientów. Mając na względzie 
zachowanie dobrego imienia 
handlowca, dalszą sprzedaż 
parasoli wstrzymałem. 
Jednocześnie 2-krotnie 
informowałem listem poleco­
nym p. A. Czajkowskiego, aby 
wadliwy towar odebrał. Bez 
rezultatu. Nie ze swojej winy 
poniosłem stratę. Dlatego zwra­
cam się do Was,' dziennika 
regionalnego, aby napiętnować 
niesolidnego hurtownika i prze­
strzec innych przed zawiera­
niem transakcji z hurtownią 
"JUGOPOLAND".

Z życzliwym poważaniem.
J. Szewczyk 

64-200 Wolsztyn 
5-go Stycznia 10

r ----------------------------- -- —

MONIKA
POLICYJNA

Legnica
* 1001 ok godz. 2030 złodzieje 
skradli fiata 126 p nr rej. LGE 
1397. Właściciel Andrzj G. 
z Lubina wycenił swoją stratę 
na 8 tnln zł.
Prochowice
* 11.01. ok godz 2220 kierujący 
fiatem 125 p Józef P. z Legnicy 
potrącił w Kawicach nie­
trzeźwego Krzysztofa D., który 
nagle wtargnął pod koła samo­
chodu. Pieszy został przewie­
ziony do szpitala.
Złotoryja
* 11.01 w kawiarni "Calipso" 
zatrzymano Arkadiusza S., 28- 
letniego mieszkańca Brocho- 
cina, który skradl kurtkę 
skórzaną z pieniędzmi 
i dokumentami. Poszkodo­
wanym był obywatel Niemiec 
Klaus W. Złodzieja zatrzy­
mano, a kurtkę odzyskano. 
Przepadło tylko 300 DM.

Informujemy
PT Czytelników, że 

siedziba redakcji 
"Gazety Legnickiej" 

mieści się w Rynku 5/6 
(tel. 295-45)

WIEŚCI Z KOMBINATU

* Co robić z kwasem siarkowym, 
który powsjaje przy utylizacji 
gazów - zastanawiają się 
miedziowi hutnicy.
Póki co, wypełnione kwasem 
zbiorniki, cysterny, jak również 
magazyny odbiorców czekają na 
nieco lepsze czasy.
Wytwórnie nawozów sztucznych 
nie przejawiają ostatnio 
większego zainteresowania 
kwasem, które w znacznym 
stopniu może ograniczyć pro­
dukcję miedzi.
* Coraz częściej hutnicy zasta­
nawiają się, w jaki sposób 
pozyskać nowe lepiszcze. Jest to 
wynikiem ostatniego zamiesza­
nia, jakie wywołał ług posu­
lfitowy. Kto wie,'może, okazać 
się - i to w niedalekiej przyszło­
ści, że doskonałą następczynią 
będzie melasa, powstająca 
w cukrowniach.
Zdaniem doc. dr Ryszarda 
Chamera z legnickiego Zakładu 
Doświadczalnego Hutnictwa 
Miedzi - samo życie znajdzie 
odpowiedź co do- lepszego 
zastosowania nowego lepiszcza. 
‘Wszystkich zainteresowanych 
sprawami socjalno-bytowymi 
w zakładach KGHM SA pra­
gniemy poinformować, że 
podczas dzisiejszego programu 
lubińskiej Telewizji Miedziowej, 
(od godz.. 18.00) mogą Państwo 
usłyszeć rozmowę z Janem 
Bylczyńskim, Pełnomocnikiem

Prezesa Zarządu KGHM SA a 
obiektów wczasowych, a w gu 
odpowiedzi na nurtuj^ 
państwa pytania. . w 
Mówiąc o ramówce pro.,, 
mowej Telewizji Miedziowi 
warto nadmienić, że będzie oJ 
emitować swoje audycje tato, 
we wtorki od godziny iq.oq 
Znajdą państwo w tym proR 
gramie powtórki bloku info, 
macyjno-publicystyczneej 
"Wydarzenia "Tygodnia". NatoJ 
miast począwszy od dziś w m. 
dżinach od 10.00-18.00 lubińska 
telewizja nadawać będzie 
powtórki najciekawszych pro. 
gramów TVP z soboty. 1

* Decyzją zarządu KGHM SA 
wstrzymana zostaje realizacja; 
inwestycji zakładu blanszowaJ 
nia grzybów i kopalni anhy­
drytu w Zakładach Górniczych 
Konrad. Do końca pierwszego 
kwartału tego roku straci tam 
pracę 500 osób, .którym kie- 
rownictwo miedziowego przed­
siębiorstwa gwarantuje za­
trudnienie w innych zakładach 
SA.Y *■■■
Jednocześnie pragniemy poinfo­
rmować, że mimo braku zbyto 
na gumową produkgę ZG 
Konrad, działalność ta będzie 
dofinansowywana przez KGHM 
SA - przynajmniej w pierwszym 
półroczu br.

STRAŻACY
U MINISTRA

Cd. ze str. 1.
nich sprawą jest podział środ­
ków finansowych na I kwartał 
br. Z analiz przeprowadzonych 
przez strażaków wynika, że woj. 
legnickie jest na 48 . miejscu 
w kraju pod względem zarob­
ków. Natomiast KG twierdzi, że 
ich zarobki są większe o kilka ty­
sięcy niż np. we Wrocławiu. Od 
ministra zażądali przeanalizowa­
nia tej sytuacji zgodnie ze sta­
nem faktycznym.

Z. Biłyk powiedział nam, że 
minister Maciarewicz był bardzo 
zbulwersowany faktem, że ”coś 
takiego się dzieje i trwa tak dłu­
go”. Obiecał, że zajmie się tym 

problemem osobiście. Jednocześ­
nie poprosił o tydzień czasu 
z wstrzymaniem- się z akcjami 
protestacyjnymi.

5 stycznia w Warszawie: 
w Urzędzie Rady Ministró* 
odbędzie się spotkanie Komisji 
Międzyresortowej z wojewodami 
z całej Polski, na którym będą 
omawiane mdn. problemy funkc­
jonowania straży pożarnej.

Być może zapadną decyzje, 
satysfakcjonujące strażaków- 
W każdym razie strażacy woj. le­
gnickiego zgodzili się wstrzyma® 
z podjęciem głodówki do 20 sty­
cznia br.

URZĄD MIASTA LEGNICY 
ogłasza przetarg ofert

z udziałem oferentów na konserwację i utrzymanie 
Parku Miejskiego w Legnicy

Oferty należy składać w Kancelarii Zarządu Miasta - pok.205- 
Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki 

Komuna-lnej i Mieszkaniowej Urzędu Miasta Legnicy tel. ; 
217-73, pok. 331.

Termin składania ofert - 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn

Wadium w wys. 10 min zł należy wpłacić do Kasy 
Urzędu Miasta Legnicy w terminie do dnia 

18.01.1992r.



o policjancie, który oberwał 
skarpetą z piaskiem. Kto to 
był? Po cłiwili już sobie 
przypomniał - tak tutaj chodziło 
o Smukłego, tego młodego 
chłopaka, który niedawno 
przyszedł po szkole do ich 
Wydziału. Tak, byli jednakowego 
wzrostu, zimowe kurtki nosili 
takie same. Gajewski mógł się 
pomylić i uderzając Smukłego 
przypuszczać, że zabił Piasta.
- Panie Kołecki, muszę szybko 
zadzwonić.
- Proszę, tutaj jest telefon - 
Kolecki podsunął Piastowi 
aparat. - Niech pan dzwoni.
- Z szefem proszę - odezwał się 
Piast. - Męża nie ma w domu
- usłyszał w odpowiedzi. Po 
chwili kręcił, telefon do Ko­
mendy. Przez dłuższą chwilę 
wsłuchiwał się w długi, przery­
wany sygnał. W p.acy też Deca 
nie było.
- Dobra, w porządku, niech mi 
pan da list od Agaty - powie­
dział Piast po ' odłożeniu 

słuchawki.
Kołecki chwilę mocował się 

z szufladą biurka. - Ó, tutaj jest
- podał białą kopertę.

Piast z niecierpliwością 
wyszarpnął z rąk Koleckiego 
list, Rozjerwal kopertę, wyciągnął 
kartkę

"Jerzy" - pisała dziewczyna - 
" ratuj mnie Nie przypuszczałam 
nigdy, że mój mąż jest mo­
rdercą i złodziejem, wtedy jak 
się umówiliśmy,, przyjechał po 
mnie. Nie chciałam z mm 
jechać, ale zbił mnie i zmusił 
do wyjazdu. Nie chcę z nim 
pozostawać, ale on twierdzi, że 
mnie kocha i nie wyobraża 
sobie życia beze mnie.

Jerzy, pan, który odda ci ten 
list wytłumaczy wszystko. On 
wie dobrze o co chodzi."

Piast podniósł oczj' znad 
kartki, napotkał wzrok 
Koleckiego.
- Podobno zna pan prawdę?-

tata)

Dzień dobry! Co słychać? PRZEDSZKOLA

t Heleną Hatką - wice­
przewodniczącą Rady 
Miejskiej w Łubinie roz­
mawia Bogdan Markie- 
HESuHEpLflP . /
WICZ .. v M

■k Czy poprzedni rok był trudny 
dla miasta, radnych?

- Minęło 1,5 roku od momentu 
objęcia przez nas funkcji rad­
nych. Na początku mieliśmy, ja­
ko miasto, duże problemy finan­
sowe. Wkraczaliśmy w drugie 
półrocze z budżetem wykorzysta­
nym jeszcze w pierwszym. Kilka 
instytucji miejskich miało poważ­
ne problemy. Muszę jednak po­
wiedzieć z satysfakcją - jest to 
podziękowanie dla Zarządu Mia­
sta, że udało nam się wejść w rok 
1992 bez długów i z - w. miarę 
- uporządkowaną sytuacją.

Rok ’91 był bardzo pracowity 
dla Rady Miasta. Stworzona zo­
stała podstawa, na której - ośmie­
lam się twierdzić - funkcjonować 
będzie wiele przyszłych rad. Ta 
podstawa to m.in. “Konstytucja 
miejska*, czyli Statut. Pewnie 
znalazły się w nim niedoskonało­
ści, ale poprawienie ich to jedynie 
kosmetyka. Inną ważną rzeczą 
był budżet miasta. Po raz pierw­
szy musieliśmy sami go stworzyć. 
I chyba nam to wyszło. Proszę 
zwrócić uwagę, że nie mieliśmy 
długów, tylko dzieliliśmy kolejne 
nadwyżki budżetowe. Byliśmy 
z miesiąca na miesiąc w coraz le­
pszej sytuacji finansowej.

k Czy udało się Radzie w pełni 
rozwiązać jakiś problem?

- Przykładem może być sprawa 
przedszkoli. Ktoś, tam z góry był 
mądrzejszy od pań dyrektorek 
i od razu wiedział, co im potrze­
ba. My zdecydowaliśmy się na 
eksperyment. Po prostu z przed­

DLA ELITY

ROK SUKCESU

szkoli stworzyliśmy jednostki bu- . 
dżetowe. Panie kierujące poszcze­
gólnymi placówkami otrzymały 
samodzielność. W konsekwencji 
przedszkola w Lubinie nigdy nie 
miały się tak dobrze finansowo, 
jak w tym - przełomowym dla 
nas roku.

k Jest to jedyny sukces rad­
nych?
' . r Myślę, że do sukcesów może­
my zaliczyć wykupienie udziałów 
w jednym z większych przedsię­
biorstw, (oczywiście po Kombi­
nacie) udziałów w Cuprum Ban­
ku S.A. Owoce tego będziemy 
zbierać w przyszłości. Dziś nato­
miast możemy sobie pozwolić na' 
remont Ratusza. Był czas, kiedy 
uważano, że Ratusz powinien da­
lej służyć kulturze. Nie zdawano 
sobie sprawy z tego, w jakim sta­
nie był ten budynek. Przecież tam 
wszystko gniło. Nie wchodzili do 
niego inspektorzy p.-poż. z oba­
wy, że będą zmuszeni zamknąć 
obiekt.

Będziemy mieli ( w sumie już 
mamy), podwójny zysk z remon­
tu Ratusza. Po pierwsze nie po­
nosimy jego kosztów, a po drugie 
będziemy czerpać zyski z opłat za 
dzierżawę oraz z dywident.

★ Czy nie zajmujecie się spra­
wami, które nie są w waszych 
kompetencjach? Myślę tu o służbie 
zdrowia, oświacie.

Oczywiście, zajmiemy 
się.Niech przykładem będzie po­
dział ostatniej nadwyżki budżeto­
wej..Poza L400 min. zł., które 
przeznaczyliśmy na remonty mie­
szkań komunalnych przekazaliś­
my 1.240 min. na służbę zdrowia, 
choć nie jest ona w kompetenc­
jach rady. Wybraliśmy ratowanie 
żyda. Nie mogliśmy pozwolić na 
to, by zamknięto któryś ze szpi­
tali w Lubinie.

Jeżeli chodzi o oświatę, to 

zajmowaliśmy się sprawą szkoły 
Nr 22 na Ustroniu. Prowadziliś­
my negocjacje z zakładami pracy, 
które chciały przekazać środki na 
jej budowę, jednak pod warun­
kiem, że pani Kurator zapłaci 
dług (ok. 1 mld. za styczeń 90 r.). 
Niestety , dług nie został zapłaco­
ny.

Również były w Kuratorium 
prowadzone wstępne rozmowy 
o przejęciu przez gminę szkół 
podstawowych (za 3 lata będzie 
to nasz obowiązek). W im w lep­
szej byłyby one sytuacji, tym le­
piej dla nas. I chyba byłoby stać 
nas na to, mimo wielu długów 
szkół np. w ciepłowniach. Nieste­
ty nie zgodzono się, byśmy mieli 
wpływ na wybór dyrektorów 
szkół. To paradoksalny układ: 
zarządzalibyśmy majątkiem, któ­
ry byłby wykorzystywany przez 
kogoś innego. Problem ten jesz­
cze nie stawał na sesji Rady Mia­
sta. Nie był też rozpatrywany 
przez komisję.

★ Co z inwestycjami prowadzo­
nymi przez miasto?

- Przedszkole na oś. Ustronie 
IV już kończymy. Będzie oddane 
do użytku na przełomie lutego 
i marca. Poza tym została już 
wykończona kładka między oś. 
Polnym a oś. Ustronie I. Było 
tam trochę usterek, ale już jest 
wszystko w porządku. Przede 
wszystkim zaś kończymy budowę 
nowego cmentarza w Oborze, na 
którego budowę przeznaczyliśmy 
najwięcej funduszy.

k Domy Kultury są w gestii 
miasta. Sądząc po ich ofercie mo­
żna powiedzieć, że nie są w najle­
pszej kondycji.

- Jestem akurat na etapie kon­
troli tych placówek. Ogłoszone zo­
stały konkursy na stanowiska dy­
rektorów Domu Kultury Zagłębia 

Miedziowego oraz Miejskiej Bib­
lioteki Publicznej. Uważam, że 
placówki kultury w dalszym dągu 
działają w zamknięciu. Zbyt mało 
wychodzą do mieszkańców Lubi­
na. Jest to o tyle ważne, iż w obec­
nych warunkach najlepiej mają 
mieszkańcy tzw. "centrum”, któ­
rzy aby wybrać się np.: do 
DKZM - mają do. pokonania nie­
wielką odległość. W innej sytuacji 
są ludzie mieszkający w osiedlach
- sypialniach, gdzie albo takich 
placówek brak, albo nic się w nich i 
niedżieje.

k Co dalej stanie się z DKZM? 
Czy będzie się go nadał zapychać 
biurami tarystycznyiaii, salonami 
gier?

- Mnie osobiście w DKZM bra­
kuje m.in. krzeseł, które pozwoli­
łyby w spokoju poczekać na po­
czątek seansu, wypicie kawy, her­
baty. By wszystko, co tam się 
znajduje, było ze sobą skompono­
wane. Brakuje mi wizji wykorzys­
tania tej powierzchni. Tego w Do­
mu Kultury nie da się dłużej łatać
- jak to pan nazwał. W tę placów­
kę trzeba włożyć dużo pieniędzy. 
Widziałam przymiarki do budżetu 
na przyszły rok. Dyrektor DKZM 
wystąpił o duże środki. Nie wiem, 
ile dostanie. Na pewno będziemy 
walczyć o pieniądze dla niego. Co 
do lubińskiego Domu Kultury sły­
szałam koncepcję, mówiącą o cen­
trum kulturalno-konferencyjnym, 
które w większym stopniu zara­
białoby na siebie. Będzie także 
wychodziło na zewnątrz. Jest to 
ciekawa koncepcja, ale najpierw 
trzeba dużo zainwestować.

☆ Podsumowując, jak pani oce­
nia ubiegły rok?

- Dla mnie był to na pewno rok 
sukcesu. Jako rada powinniśmy 
być spokojni o ten rok.

k Dziękuję za rozmowę i życzę 
następnych sukcesów.

Do niedawna miejsce w przed­
szkolu było na wagę złota. W je­
go zdobyciu mogły pomóc dobre 
układy i znajomości. Dzisiaj 
wciąż maleje liczba rodziców po­
syłających swe pociechy do 
przedszkoli i do żłobków. Przy 
większej liczbie dzieci nie opłaca 
się kobietom po prostu -iść do 
pracy.

Złotoryja posiada sześć przed­
szkoli. Dysponują one 555 miej­
scami, uczęszcza do nich zaledwie 
448 dzieci. Średni miesięczny 
koszt utrzymania jednego dziecka 
wynosi blisko 680 tys. zł, a w po­
szczególnych przedzkolach waha 
się od ok. 500 tys. zł do 1,2 min. 
zł. Rodzice płacą w- granicach 
300'tys. zł. Nienajlepsza sytuacja 
kasy miejskiej zmusi w najbliż­
szym czasie władze miasta do za­
mknięcia jednego z przedszkoli 
oraz, o czym wspomina się coraz 
częściej, do podwyższenia opłaty 
o ok. 100 tys. zł. Dzisiaj rośnie 
liczba dzieci, które nie uczęszcza­
ją do przedszkoli nie ze względu 
na swe kaprysy, lecz na pogarsza­
jącą się sytuację materialną ro­
dzin. Należy pamiętać, że dla 
wielu maluchów przedszkole było 
nie tylko przechowalnią. Tutaj 
właśnie miały okazję pobawić się 
z rówieśnikami, poznać podsta­
wowe wiadomości o otaczającym 
je świecie, czy też - a w niektó­
rych przypadkach przede wszys­
tkim - zjeść ciepły posiłek; Zapra­
cowani rodzice upychają dzieci 
gdzie tylko mogą. Najlepszą in­
stytucją jest niewątpliwie babcią, 
w najgorszym przypadku wycho­
waniem zajmuje się ulica.

Z jednej strony trudno dziwić 
się włodarzom miasta za podej­
mowane decyzje, gdyż jest to pro­
blem nie tylko Złotoryi,-z drugiej 
nasuwa się pytanie, czy to właś­
nie kosztem tych najmniejszych 
mają zmniejszać się dziury w bu­
dżetach lokalnych samorządów?. 
Aż Strach pomyśleć, co będzie, 
gdy w 1993 roku przejmą one 
w posiadanie sieć szkół podsta­
wowych.
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te pytania. Żyję i jak wszystko 
na to wskazuje - żyć jeszcze bę­
dę ! - odparł już nie na żarty 
zdenerwowany Piast, 
| Ja nie chciałem powiedzieć 
nic złego - odrzekł Kołecki. - 
Tylko ten Gajewski...
- Co Gajewski ? - nie dał mu 
skończyć Piast, - Co Gajewski
- powtórzył.
- On mówił, że tak pana
zaprawił, że się pan nie po- 
zbiera. _
- Kiedy mnie tak zaprawił ? - 
Piast był bardzo zaintrygowany. 
Coś mu w tej łamigłówce me 
pasowało.
- Za dużo nie mówił. Z tego 
co mi powiedział, wynikało, że 
utłukli pana gdzieś na Nadbrze­
żnej.
- Na Nadbrzeżpej?Coś mi tutaj 
nie gra - Piast przez dłuższą 
chwilę się zastanawiał. Nagle 
przypomńiała mu się rozmowa 
z Decem. Ten wspominał coś 

gadka, że pana na mieście 
utłukli.
Przez plecy Piasta przeszło 
mrowienie - kto takie pierdoły 
sadził? - zapytał.
- A czy to jest istotne - usłyszał
w odpowiedzi - ludzie mówili. 
Niech to panu wystarczy. A 
resztę szef panu dopowie. - 
Jeśli zachce! ’,

Po tych słowach zaległa cisza 
i mechanicy wrócili do przerwa­
nej wejściem Piasta rozmowy.

Jerzy skierował się do 
pakamery Koleckiego.

.- Cześć, witam pryncypała - 
odezwał się do pochylonego 
nad papierami właściciela 
warsztatu.
- O, witam - twarz Koleckiego 
wyrażała ogromne zdumienie. 
To, ty chłopie żyjesz? - odezwał 
się - w głosie wyczuć można 
było jakieś zaniepokojenie, a 
również jakąś nutkę radości.
- Co wy dzisiaj z tym "żyjesz"? 

Było około dwudziestej jak 
dojechał do warsztatu. 
Spodziewał się, że będzie już u 
Koleckiego cicho i spokojnie - 
Widocznie mają jakąś pilną 
naprawę -, pomyślał,- ale pal to 
licho. I tak muszę wzią<ć ust od 
Agaty, a rozmowa, może jej 
śmiało nie być. I tak się świat 
nie zawali.

Wszedł do warsztatu. Z chwilą, 
kiedy zamykał drzwi za sobą 
wszystko ucichło. Mechanicy 
przerwali pracę i patrzyli na 
Piasta. Poczuł się trochę nie­
swojo.
- Co jest chłopaki, zjawę 
zobaczyliście? - Jerzy zakpił z 
ich ciekawości.
- Szef jest u siebie - odburknął 
mu jeden z nich. Widać było, 
że jest wśród tych trzech 
umorusanych i zmęczonych pra- 
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Improwizacja

Wielką improwizacją na temat 
prywatyzacji można nazwać to 
co dzieje się w KGHM. Od 
września ubiegłego roku do 
chwili obecnej zdołano przemia­
nować KGHM na jednoosobo­
wą spółkę Skarbu Państwa. 
Z dniem 1 stycznia rozpoczęły 
działalność sztaby w czterech se­
gmentach, na które podzielono 
przedsiębiorstwo. Już dziś wia­
domo, że do prywatyzacji, która i 
pozwoliłaby wyrwać oddziały 
spółki z uchwytu popiwkowego 
- droga daleka. W samych seg­
mentach prace posuwają się 
w ślimaczym tempie.
9 stycznia odbyła się konferencja 
prasowa J.Pałczyńskiego - Peł­
nomocnika Prezesa d/s obiektów 
wczasowych. Odpowiedzialny za 
przekształcenia segmentu Socjal­
no-bytowego chyba zawiódł 
dziennikarzy. Poza kilkakrotnym 
stwierdzeniem typu: zamierzamy, 
będziemy, musimy, planujemy, 
konkretów było niewiele. Wyglą­
da na to, że przyszła działalność 
spółki usług socjalnych (choć 
dziś jeszcze nie wiadomo, kto 
i kiedy ją powoła) dotyczyć bę­
dzie głównie zarządzania ośrod­
kami wczasowymi, sprzedaży 
miejsc wczasowych i gastrono­
mii. W przyszłości zamierza się 
prowadzić produkcję i wypoży­
czalnie sprzętu sportowego, or­
ganizację imprez i szkolenie. 
Działalność przyszłej spółki bę­
dzie dostosowana do nowych 
uwarunkowań finansowo-pra­
wnych. Zakładają one, że obliga­
toryjny odpis socjalny plus gra­
tyfikacja urlopowa będzie 
wypłacana pracownikom, aby

mogli wykupić sobie wczasy. 
Problem w tym, że jak wiemy 
odpisy ustawowe są znikome, 
a planowana gratyfikacja urlo­
powa w 1993 r. stanowić będzie 
20% średniej płacy krajowej. 
Trudno sobie wyobrazić, że za 
takie pieniądze, chyba że zarobki 
wzrosną i to znacznie, ktokol­
wiek będzie w stanie wykupić 
choć pół miejsca wczasowego. 
Tym bardziej, że dotacje socjalne 
będą przyznawane tylko pracow­
nikom ; współmałżonkom i dzie­
ciom nie będzie przysługiwała 
żadna ulga. Powstaje więc rynek 
usług socjalnych na ekonomicz­
nych zasadach. Płacisz, kupujesz, 
wypoczywasz. Pan Bylczyński 
nie ukrywa, że chciałby, aby głó­
wnymi usługobiorcami byli pra­
cownicy KGHM. Jest tylko je­
den szkopuł. Jeśli poszczególne 
zakłady będą przeznaczać zyski 
na np. inwestycje a nie na działa­
lność socjalną, wówczas marze­
nia o wczasach odpłyną w siną 
dal. Organizatorzy spółki liczą 
na to, że część sprzedanych 
miejsc np. dla gości zagranicz­
nych pozwoli na obniżenie kosz­
tów pobytu ponoszonych przez 
pracowników. Niestety dziś Peł­
nomocnik nie daje pewności, że 
przy tale konkurencyjnym rynku 
usług wczasowych osiągnie zys­
ki. A ma do zagospodarowania 
2 tys. miejsc wczasowych w ośro­
dkach całorocznych i 600 w sezo­
nowych. Już dziś wiele z nich jest 
deficytowymi. Tak więc trzeba 
będzie się nieźle napracować. 
Póki co, w tym roku załogi poja- 
dą na wczasy na dotychczaso- 
wychzasadach, tym bardziej, że

w powstałych segmentach spółki 
przewiduje się działalność służb 
socjalnych.
Zupełnie niewesoło przedstawia 
się sprawa sportu i kultury. Dla 
tej działalności przewiduje się 
tworzenie fundacji i sponsorin­
gu. Pomysł słuszny, ale obecni 
administratorzy obiektów spor­
towych i kulturalnych już dziś 
nie mają pieniędzy na dalsze ich 
utrzymanie. Zachodzi obawa, że 
zanim ktoś (a nie wiadomo jesz­
cze kto) przejmie te obiekty, bę­
dą nadawały się jedynie do kapi­
talnego remontu, a ich stan 
finansowy będzie bardzo nisko 
pod kreską.
Najtrudniejszą sprawą są zakła­
dowe mieszkania i hotele. Tu, 
jak twierdzi Pełnomocnik, nie­
zbędna jest głęboka analiza. 
Wiadomo, za tą sprawą kryją się 
ludzkie problemy. Już po opubli­
kowaniu pierwszych komunika­
tów o ewentualnym tworzeniu 
np. spółdzielni zawrzało wśród 
mieszkańców. Na razie mogą 
mieszkać spokojnie. Co będzie 
dalej, jeszcze nikt nie wie. Tak 
więc, teoria w dalszym ciągu wy­
przedza praktykę. Więcej nie­
wiadomych niż konkretów. Od­
działy spółki nadal borykają się 
same ze swoimi problemami 
wczasowo-hotęlowo-sportowo- 
kulturalnymi, wydają pieniądze 
na pokrywanie długów, koszty 
remontów itp. Ale to normalne, 
jak twierdzi szef segmentu socjal­
nego, wszak jest to majątek, póki 
co, wspólnego przedsiębiorstwa.

’ (jasz)

STULATKOWIE
1. CZEBATOROWICZ Szymon 

zam- Kunice
2. KLIMCZUK Bolesław 

zam: ul. Legnicka 50 
Prochowice

3. KRYSA Emil
żarn: ul. Galińskiego 9/7 
Legnica

4. MAGAS Józefa
za nr ul. Neptuna 22/24
Głogów

5. MENDRYK Anna 
zam: Raczkowa 7 
T tftgniclrift Pole

6. MICHALCZEWSKA Aleksandra 
zam: Rogów 
Prochowice

7. MIECIUN Józef
zam: ul. Rybacka 6
Legnica

8. MIROWSKA Maria
ram: ul. Wrocławska 29/4 
Jawor

9. OWCZAREK Zofia 
zam: ul. Engelsa 4/1 
Legnica

10. REDEL Ewa
zam: ul. Ogrodowa 9
Przemków

ll.SAUC Nadzieja 
zam: ul. Polna 7 
Chocianów

12. SOBOL Helena
zam: Proboszczów 84

13.SZCZUROWSKA Maria
zam: Mikołajowice 23
Wądroże Wielkie

14. SZCZYGŁO Helena 
zam: ul. Złotoryjska 134/2 
Legnica

ur. 02.02.1890 r.

ur. 28.09.1880 r.

ur. 20.06.1888 r.

ur. 11.10.1892 r.

ur. 30.01.1888 r.

ur. 16.01.1887 r.

ur. 04.08.1888 r.

ur. 22.10.1892 r.

ur. 13.03.1891 r.

ur. 27.12.1892 r.

ur. 25.031892 r.

ur. 15.06.1891 r.

ur. 07.08.1892 r.

ur. 20.08.1889 r.

Szkoła
i 

przedszkole 
dla Piekar

Pogoda sprzyja budowlańcom 
więc gdym okiem widać postępy 
na budowach wznoszonych na 
Piekarach C. Najbardziej 
zaawansowane jest wznoszenie 
przedszkola. Wtym przypadku 
zakończono już podstawowe 
prace, łącznie z przykryciem 
budynku dachem. Pracownicy 
przystąpili już do prac wewnątrz 
obiektu. Jeśli nie nastąpi jakiś 
kataklizm, to w bieżącym roku, 
najpóźniej we wrześniu, nastąpi 
przekazanie przedszkola, do 
którego będzie mogło uczęszczać 
200 dzieci.

Znacznie wolniej przebie­
gają prace przy budowie nowej 
ośmioklasowej szkoły. Dopiero 
teraz budowa wychodzi z ziemi. 
Niemniej i tutaj budowlańcy 
są optymistami i twierdzą, że 
w ciągu dwóch lat oddadzą 
obiekt do użytku, co w bardzo 
istotny sposób rozwiąże 
problemy legnickiej oświaty. 
Na Piekarach C dotychczas 
funkcjonuje szkoła cztero­
klasowa, w której ze względu 
na tłok zajęcia są prowadzone 
na trzy zmiany.

Skąd to znamy?

Chociaż naród głodny 
i ginie ojczyzna, 
do błędów rządzenia 
nikt nie chce się przyznać

J.Gabrysiak

mer co.lt

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJN,

w POLKOWICACH.

Oferuje do sprzedaży hurtowej i detalic?n^

Podzespoły i części zamienne do:
- ładowarek łyżkowych ŁK1 i ŁK2
- spycharek TD 25c i TD 15c
- silników SW 400 i 6CT -106 "TURBO"
- silników SW 680 "TURBO"
- silników K.T.A. 1150c i DT - 466B

Akumulatory suche: 34 Ah -165 Ah 
Filtry oraz wkłady filtrów

Rozruszniki, alternatoiy oraz części 
Reflektoiy oraz elementy optyczne 

Żarówki samochodowe

Szczegółowe informacje: 
tel. 472-811 lub 45-10-75 

i 45-18-67 wew. 180,183,184. 
telex - 0787462, 0787327, 

fax - 472100

ZAPRASZAMY!
Polkowice, ul. Kopalniana 11 

••••' - *

Przedsiębiorstwo 
Usługowo-Handlowe

★ ★ ★

Uprzejmie Zaprasza do swojej 
HURjgWWgi 

(takie agnedai detaBczaa)

ODZIEŻY SPORTOWEJ 
I DZIECIĘCEJ, 

ART. PRZEMYSŁOWYCH 
(RTV), WEŁNY, JANSU 

i PAPIEROSÓW 
■ z IMPORTU

Legnica, ul. Wrocławska 245 
tel. 296-94 (w godz. 8.00 - 18.00)

1 J
^Ogłoszenia drobne

Unieważniam pieczątkę: 
"Konserwator sprzętu p-poż. 
Tadeusz Chodorowski"

FOTO - VIDEO 
FILMOWANIE 

tel. 297-69
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RUSZYŁY STUDNIÓWKI

a 1 .

Fot. Stanisław Celocn

i-

w Klubie Garnizonowym 
przy ul. Bielańskiej.

Po tradycyjnym

Wesoły nastrój panował 
do samego rana.

Karuzela studniówkowa 
dopiero się rozkręca. 
Maturzyści z większości 
szkół województwa le­
gnickiego mają ją jeszcze 
ciągle przed sobą. 
Gorączka potrwa do 
początku ferii. Maturą, 
jak na razie, mało kto się 
przejmuje.

na całego. Do tańca 
przygrywała orkiestra 
wojskowa. Wybrano najle­
piej bawiącą się parę, 
a także, Miss i Mistera 
obiektywu. Nikt się nie 
nudził. W przerwach czas 
urozmaicono konkursami. 

Wraz z karnawałem 
nadszedł czas Studniówek. 
W ostatnim tygodniu 

■bawiły się m. in. klasy 
maturalne Zespołu Szkól 
Budowlanych i Zespołu 
Szkół Odzieżowych. W 
sobotę "Gazeta Legnicka" 
odwiedziła imprezę zo­
rganizowaną przez dzie­
wczęta z ostatnich klas 

! Liceum Medycznego

0fer-_



I liga piłki ręcznej

DWA ZWYCIĘSTWA

W sobotę w sali sportowej przy ul. Legnickiej w Lubinie odbyły 
się dwa mecze piłki ręczej.

Hutnik Kraków - Zagłębie Lubin
25 : 30 (13 : 15)

Składy: Hutnik Kraków 
Bernacki R., Tryliński R., 
Kwiecień P., Wieczorek T.(2), 
Pyś J.(4), Król P.(2), Walka 
K.(l), Skórka G., Poznański K., 
Nowakowski R.(10), Mularczyk 
J.(l), Ćwik J.(5).
Trener : Jan Gmyrek

Zagłębie Lubin
Woźniak W., Zaprutko R., 
Baczyński J.(6), Ordonowski 
D.(8), Bobrek D., Smurzyński 
J., Zieliński P.(3), Diduszenko 
W.(4), Abrgamian A.(3), Prłka 
A.(5), Glinka J., Szabelski P. 
[Trener : Andrzej Jeżak
[Sędziowie: Jarosław i Mariusz 
[Szynklarzowie - OZPR Opole.

I Ambitna gra
I Ogólnie mecz mógł się 
podobać. Szybka gra, celne 
Itrzały. Już w pierwszych mi­
nutach Zagłębie uzyskało 
pwubramkowe prowadzenie. 
ILubinianie stale zagrażali bramce 
Kobrze broniącego Rafała 
*Bernackiego. Zespól Hutnika 
mimo, iż w składzie swym 
posiada wielu kadrowiczów, nie

zaliczy tego meczu do udanych. 
Jedynie Robert Nowakowski 
popisywał się brawurowymi 
akcjami, kończącymi się zwykle 
celnymi strzałami. W sumie 
zdobył 10 bramek.

Trener lubińskiego zespołu - 
Andrzej’ Jeżak po meczu po­
wiedział : ’ Chłopcy zagrali 
dzisiaj ambitnie. Było trochę 
błędów w ataku pozycyjnym, 
które już na tym poziomie nie 
powinny się zdarzyć. (...) Zespół 
Hutnika to solidna drużyna, 
starsi zawodnicy, po proste 
wiedzą co grają. Ogólnie jestem 
zadowolony.’

Wyróżniający się zawodnicy 
Zagłębia to przede wszystkim 
bramkarz - Wiesław Woźniak. 
Za ambicję należy pochwalić 
Pułkę, Baczyńskiego 
i Zielińskiego.

Zespół z Lubina walczy 
o utrzymanie się w lidze. 
Sobotnia postawa lubińskich 
szczypiomistów nastraja opty­
mistycznie. Jeżeli poziom 
zostanie utrzymany, to 2 punkty 
w nadchodzących meczach 
wyjazdowych nie powinny 
stanowić większego problemu.

Drugi mecz rozegrały panie.

Ruch Chorzów - Zagłębie Lubin 
23 : 24 (18 : 16)

Składy : Ruch Chorzów
Ptak D., Firlej I., Melich J., 
Jefimow K., Magiera A.(5), 
Dąbrowska M.(l), Kozak A.(4), 
Bakulina M.(8), Sarnacka. M.(3), 
Grabowska B., Bugla L, Żywczak 
B.(2).

Trener : Kalinowski Roman 
Zagłębie Lubin

Kąkol A, Sadura M., Gu- 
ryliowa W.(7), Perzyńska J.(3), 
Frąszczak K.(l), Suszek R.(n, 
Sawczina A.(4), Świerszcz tĆ, 
Chomiczewska E.(7), Żukiel 
R.(l), Wylęgła B., Kozłowska

Trener : Jezierski Roman 
Sędziowie: Ryszard KJimkowicz, 
Marek Musiał - OZPR Opole.

Wymęczone 
zwycięstwo

Przed meczem Zagłębie ty­
powane było, jako faworyt 
spotkania. Dziewczyny z Cho­

rzowa" nie okazały się jednak 
łatwe do przejścia. Szczypio- 
rnistki Zagłębia musiały się 
sporo natrudzić by wygrać ten 
mecz. Walka od początku była 
zażarta. Ruch po zdobyciu 
kilkupunktowej przewagi starał 
się zwolnić tempo gry. Dla Lu- 
binianek szczególnie trudną do 
pokonania była obrona Ruchu. 
Dobrze zaprezentowała się 
bramkarka z Chorzowa. W 
zespole Zagłębia pochwalić 
można ' jedynie Ewę Cho- 
miczewską.

Dopiero na 10 minut przed 
końcem meczu Zagłębie zdołało 
uzyskać remis. Zaś decydująca 
bramka została zdobyta w ostat­
niej minucie. Trener Lubini- 
anek nie był zadowolony .z 
wyniku.
Dużo błędów popełnionych 
praez jego podopieczne sprawiło, 
ze był to mecz trudny dla 
Zagłębia. Tak więc nie było to 
.łatwe . zwycięstwo lecz 
wymęczone.

(BM)

Stal Mielec - Miedź Legnica 
19 : 16 (8 : 11)

Komunikaty 
z frontu

Skład Miedzi: Korny, 
Pieniążczak - Patera 1, Sobczak 
1, Sukiennik 3, Orłowski 0, 
Skołożdrzy 2, Antoninas 0, 
Będzikowski 5, Płudowski 2, 
Cygan 1, Tichończa 1.
TYeńer: Mirosław Rewinkowski

BLAMAŻ
Tytuł najdobitniej odzwier­

ciedla postawę legnickich 
szczypiomistów. O ile do ich

postawy nie można mieć 
Jakichkolwiek zastrzeżeń I 
w odniesieniu do I połowy, to 
w drugiej odsłonie starsi, 
doświadczeni zawodnicy nic 
grali nic... Trener Rewinkowski 
w niedzielny poranek nie potrafił 
wytłumaczyć - co się stało?

Najlepszym zawodnikiem 
Miedzi był Jacek Będzikowski. 
Na słowa uznania zasłużyli 
także bramkarze: Komy 
i Pieniążczak.

(jaz)

Już w najbliższy piątek na łamach 'Gazety Legnickiej* 
rozpoczynamy atrakcyjny konkurs pn. 'Siedem pytań*.
Praez cztery kolejne numery piątkowe zamieszczać będziemy po 
siedem pytań związanych tematycznie z piłką nożną, jej historią,

I wydarzeniami piłkarskimi ubiegłego roku oraz sylwetkami 
I słynnych piłkarzy

Wśród osób, .które uzyskają najwięcej prawidłowych odpo­
wiedzi rozlosujemy atrakcyjne nagrody książkowe.

Wszystkich kibiców piłkarskich zapraszamy do udziału 
w naszym konkursie.

UWAGA

KONKURS

Felieton sportowy

Nowy dyrektor Zagłębia 
Lubin - Jerzy Nowak przystąpił 
z miejsca do porządkowania 
stajni Augiasza. Przypatrując 
się tym porządkom z boku 
trudno o odkrywcze myśli. 
W jakich kategoriach oceniać 
pozostanie w klubie eks nacz. 
dyrektora Krzyżanowskiego, 
a w jakich wywózkę na szóste 
piętro dyr. Kozińskiego? Iście 
to reformatorskie zapędy czy 
też selekcjonowanie kadry kie­
rowniczej na zasadzie: tej nie 
kocham, tej nie lubię, tej nie 
pocałuję...

Nowego szefa klubu czeka 
niełatwe zadanie. Klub coraz 
bardziej okazuje się być kolosem 
na glinianych nogach. Osiem 
miliardów długu - jak to się 
rzecze - piechotą nie chodzi. 
Minione lata, łącznie z czasami 
kiedy klub w dużym stopniu 
działał w oparciu o wytyczne 
egzekutywy KW PZPR, były 
okresem dość radosnej 
twórczości organizacyjnej. Na- 
tworzono fasadowych stanowisk, 
częstokroć dublujących się 
nawzajem, rosły stosy bezsen­
sownych dokumentów i teraz 

nie bardzo wiadomo jak się 
w tym burdelu połapać.

A żeby było śmieszniej, nowe 
rządy, nowy dyrektor musi 
rozpocząć w atmosferze total­
nej ’ walki o klub. Prezydent 
Lubina wsparty miejskimi 
rajcami nie zrezygnuje z klubu, 
który przy niewielkich ko­
rektach może być dojną krową 
-patrz dochody z giełdy sięgające 
400 milionów w skali miesiąca...

Ale to problemy, które nie 
rozstrzygną się w gabinecie dyr. 
Nowaka, lecz np. prezesa 
Markowskiego bądź dyr. Sąde­
ckiego. Natomiast Nowakowi 
pozostanie trudna rola 
poskładania do kupy
wewnątrzklubowego bałaganu. 
Jeżeli postawi na fachowców - 
wyjdzie na tym dobrze. Jeśli 
kierować się będzie . z suge­
stiami z zewnątrz, wówczas 
kilku prawdziwych fachowców 
odejdzie i na klubie będzie 
można postawić krzyżyk. Jeżeli 
komuś o to chodzi, to lepiej 
pojedźmy na... wędkowanie, jak 
przed laty czynił wódz Narodu.

Rezerwowy

Piłkarze Zagłębia przebywają 
już w Brennej. Za kilka dni roze­
grają pierwszy mecz kontrolny. 
Ich przeciwnikiem będzie zespól 
GKS Katowice. Jak się dowie­
dzieliśmy, z zespołem nie wyje­
chał Sławomir Wałowski będący 
w konflikcie z trenerem Putyrą. 
Nie wyjechał także Zbigniew Sze­
wczyk. Akurat w przypadku 
"małego” nie ma mowy o jakim­
kolwiek konflikcie. Małżonka pił- 
karza ”na dniach” spodziewa się 
potomka i piłkarz poczuł, się 
w obowiązku bycia przy żonie...

Miedź wylewa siódme poty tre­
nując dwa razy dziennie. Wczoraj 
na sali rozpoczęto ścieżkę tortur 
wymyśloną przez trenerów. Przy­
słowiowych stacyjek najbardziej 
obawiał się Płaczkiewicz i Ciliń- 
ski. Piłkarze trenują dwa razy 
dziennie, ale odżywiają się jak 
dzieci. Mieliśmy wątpliwą przyje­
mność oglądania w "Cuprum” te­
go, co jest piłkarzom podawane 
na stół i ... postanowiliśmy nie 
jeść tak śladowych potraw. 
UWAGA! Są nowe twarze. Nie 
ma wprawdzie Zenona Burzawy, 
ale jest Janusz Najdek i Mariusz 
Urbaniak - dotychczasowi zawo­
dnicy Zagłębia. W niedzielę pił­
karze Miedzi jadą do Limanowej. 
Na początku lutego najprawdo­
podobniej wyjadą na zgrupowa­
nie w Wągrowcu.

Wczoraj rozpoczęli przygoto­
wania piłkarze Konfeksu. Póki co 
trenują w sali gimnastycznej Ze­
społu Szkół Rolniczych. O ewen­
tualnym zgrupowaniu mogą jedy­
nie pomarzyć...

(jaz)

Agenga 
”Brr 
świadczy 
usługi:

w zakładaniu 
spółek,

- w dochodzeniu 
roszczeń finansowych 
od nierzetelnych 
kontrahentów

Agencja "BIT", Leg­
nica, Rynek 5/6, tel 
295-45 (wtorki, czwartki
i piątki od 9.00-14.00

I
| Sprzedaż hurtowa
I Cena za 1 m
I- już od 28 tys. zł
I tel.: 296-94
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' 1 (25) »
t 22 marca 1981 r. łam. Plotłam takie bzdury, że aż

) Dzisiaj była chyba najsmutniej- 
i sza niedziela w naszej rodzinie, 
i Pierwszy raz czułyśmy się z mamą 

tak bardzo samotnie. I smutno
l. nam było, bardzo smutno. Wzgar- 
j dzone i oszukane szukałyśmy po- 
i mocy u Maćka. Ale mój brat ćhy- 
l ba zwariował. Powiedział nam, że 
' on tatę rozumie i wcale go tak 

mocno nie potępia. Owszem smut- 
' no mu jest, że ofiarą tej zadymy 
; rodzinnej jest tato, ale... Myśla- 
'■ łam, że mu przyłożę. Kompletny 
[ wariat.
? Wieczorem przyszedł do mnie 
*■ Mariusz. I stworzyła się bardzo 
) głupia sytuacja. Jakoś nie miałam 
l ochoty wtajemniczać Mariusza
> w nasz kłopot z ojcem. W końcu
> Mariusz jest tylko moim chłopa- 
t Idem i już pokazał rogi... Zbiesił 
t się. Nie potrafię teraz mówić 
i, i myśleć życzliwie o mężczyznach.
i Nie wychodzi mi i już. Jak tato 
, mógł nam coś takiego zrobić?
■ 9 kwietnia 1981 r.

Jestem wypompowana do re­
szty. Dzisiaj pisałam klasówkę 
z matmy. Czuję, że będzie lufa 

sama sobie się dziwię. A Mariusz 
prawie nic nie mówił. Kiwał tyl­
ko głową, od czasu do czasu coś 
burknął i tak dziwnie się uśmie­
chał. Kiedy rozstawaliśmy się 
przed moim blokiem wziął mnie 
delikatnie za ręce i całował. Głu­
ptas - całował przy wszystkich. 
A potem mnie tak mocno przytu­
lił, że aż mi dech zaparło. Musia­
łam bardzo się zaczerwienić, bo 
policzki paliły mnie jeszcze z dwie 
godziny.

W domu zastałam koleżankę 
mamy, panią Aldonę. Właśnie 
opowiadała, że wie, gdzie tato I 
mieszka, że rozmawiała z nim, że I 
wreszcie chciałby się z nami spot-1 
kać. Boi się tylko, że będzie I 
awantura. Naiwny! Wydaje się I 
mu, że jest pępkiem świata. Ma-1 
ma powiedziała, że ona nie chce I 
go widzieć. Ustaliłyśmy więc, że 
to ja się spotkam z ojcem na neu­
tralnym gruncie, czyli w kawiarni 
"Cuprum”.
Jutro pani Aldona przyjdzie po^ 
wiedzieć, czy ojciec zgodził się na 
spotkanie w sobotę. O Boże, to 
już pojutrze.

18 kwietnia 1981 r.
z wykrzyknikiem. Będę więc mu- 
siała poprawiać ocenę w następny 
czwartek. Chodzę jak walnięta 
muczugą w głowę. Gubię się 
w myślach, nie mogę się skoncen­
trować...

Kiedy wracałam ze szkoły spot-

Jakoś przeżyłam tę Wielką So-, 
botę. Spotkanie z ojcem nic mi nie 
dało. Poza tym, że uświadomiłam 
sobie,, iż jutro zaczną się pierwsze 
Święta, które spędzę tylko z ma­
mą. Tato nawet nie próbował się

kałam na przystanku tę babę. To 
i na pewno była ona. Patrzyła na 

mnie tak dziwnie. Już myślałam, 
| że jej plunę w gębę. Poczułam jed­

nak taki wstyd. Panicznie zaczę­
łam się bać, że wszyscy ludzie na 
przystanku uznają mnie za trędo­
watą, gdy tylko się dowiedzą, iż 
tato nas opuścił dla tej lafiryndy. 
O, nie - nie dałam jej tej satysfak­
cji zwycięstwa. Wsiadłam do pier­
wszego lepszego autobusu... I roz­
płakałam się, ale mamie nie

tłumaczyć. Chciał jedynie, żebym 
spróbowała go zrozumieć. Powie­
działam, że nie spróbuję i... roz­
płakałam się. I wybiegłam z ka­
wiarni. Tak się skończyło to 
żenujące widowisko. Długo nie 
mogłam się opanować. Na całe 
szczęście przyszedł Mariusz i po­
szliśmy z koszyczkiem do kościo­
ła.

Wieczorem przyszedł do nas 
Maciek. On zgłupiał do reszty. 
Nie mam już siły gadać z nim

przyznałam się do tego spotkania.

16 kwietnia 1981 r.

No - udało się! Matmę mam, 
na razie przynajmniej, z głowy. 
Dzisiaj byłam z Mariuszem na 
bardzo długim spacerze. Powoli, 
bardzo powoli schodziło ze mnie 
powietrze. Chyba się już odblo­
kowałam. Nie mówiliśmy począt­
kowo nic, ale to ja się rozgada;

o racjach ojca. Nie mogę go zro­
zumieć. Przecież mama jest rów­
nież jego mamą. Pogoniłam więc 
go i powiedziałam, że jeżeli zamie­
rza w trakcie Świąt wciąż o tym 
trajlować, to lepiej będzie, żeby 
nie przychodził...
Mamie chyba pęknie serce, a ja... 
zwariuję - do jasnej Anielki.

Monika R.

PILNIE WYDZIERŻAWIMY 
OBIEKT MAGAZYNOWY 

W LEGNICY
Z DOGODNYM DOJAZDEM 
na hurtownię art. spożywczych 

o powierzchni 150 - 200 m2

Oferty pisemne prosimy kierować: Spółka ALFA 
Rynek 5/6, teł.: 295-45

lwi

INFORMATOR

Poniedziałek
13 stycznia 1992 r.

Wsch.SŁ. 7.40 Wsch.Ks. 15.49
Zach.SI .10.17 Zach.ks. 0.24

IMIENINY
Weroniki, Bogumiły

POGODA
Beż zmian. Temperatura 

.minimalna -4 C, maksymalna 
do +6 C Wiatr słaby. Możliwość 
przelotnych opadów. Ciśnienie 

jo tendencji zniżkującej.

TELEFONY: * Pogotowie Ra­
tunkowe 999 ° Straż Pożaraa 993 0 Po­
gotowie Pottsyjne 997 0 Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 * Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
8 Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89' * Energetyczne 991 * Cieplne 
254-96 * Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 * Taxi 210-99 * Informacja 

KP910 * Inf. celna 208-63 *Inf. WPK 
237-58 * Informacja turystyczna 288-74
* Inf. usługowa 222-43 * InŁ medyczna 
281-51 * Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) * 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 *

LUBIN
* Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
* Ratownictwa Górniczego 44-12-53 *
Pornos drogowa Inf. PKP
44-18-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 * 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11-

r 11 • Lecznica dla zwierząt (Pogotowie
Weterynaryjne) 44-16-24 *

GŁOGÓW
0 Pogotowie Energetyczne 291 * 

Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916,33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 * Inf. WPK 
33-42-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

i ZŁOTORYJA
* Pogotowie Energetyczne 991 *

Cieplne733* ' :...*Inf.
; PKP 655* Inf. PKS 889* Inf. turystyczna 

746 * Taxi 613 * Lecznica dla zwierząt
•

JAWOR
* Pogotowie Energetyczne 26-32 • 

Cieplne 993 * Inf. PKP 910 * Inf PKS 
28-54 * Inf. turystyczna 40-84 • Biuro 
paszportowe 280-56 * Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 *

j CHOJNÓW
■ • Pogotowie Energetyczne 391 •

Cieplne 834 ‘ Inf. PKP 229 * Inf. PKS
I 449 * Inf. turystyczna 591 * Taxi 451 •

APTEKI
Dyżur pełnią:
*Głogów - przy ul. Perseusza, 
tel. 33-56-71
* Legnica - przy ul. Nowotki, 
tel. 239-71
*Lubin - przy ul. A.Czerwonej, 
tel. 44-40-26

Program I
13.25 Wiadomości
1335-16.00 Telewizja edukacyjna 
1335 Język francuski (15)
14.15 Język niemiecki (18)
14.50 Język angielski (18)
15.30 Uniwersytet nauczycielski 
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Luz
17.15 Teleexpress 
1735 Rock-Express 
18.00 Sportowy Hit
18.10 Kraje, narody, wydarzenia 

.18.50 "Alf" - serial USA
19.15 Dobranoc: "Reksio" 
1930 Wiadomości
20.05 Teatr tełewizjiGudmun- 
dur Steinsson "Obcy bliscy* 
iReż. Michał Kwieciński
’ Wyjk. Joanna Ziółkowska, Jerzy 
Scheibal, Zofia Rysiówna, 
Henryk Machalica, Jola 
Fraszyńska, Małgorzata Rudzka, 

! Sławomir Pacek, Grzegorz 
I Damięcki, Witold Wieliński. 
Współczesna sztuka islandzkiego 
jpisarza. Pozoraość związków 
uczuciowych we współczesnej 
rodzinie.

j 21.25 Good News Festiwal, cz.I 
j 2235 Wiadomości wieczorne 
i 22.45 Jutro w programie 
.22.50-23.20 BBC World Ser- 
iwice

Program II
16.25 Powitanie

i 16.30 Panorama
•16.40 Sonda
; 1735 "Maty, gruby Alf-serial 
prod. niemieckiej.

[18.00 Program lokalny 
j1830 Ojczyzna-Polszczyzna 
■ 18.45 Telewizja Pekin na
Antenie 2
19.25 Zapraszamy do "Dwójki" 
1930 Język niemiecki (14) 
20.00 Sąsiedzi
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 "Niepowracający” - film 

[fab. prod.radzieckiej (1991) 
! Fita zrealizowany na podsta- 
j wie powieści Aleksandra 
I Kobakowa o puczu wojskowym, 
j który miał zniweczyć demokra- 
I tyczne przemiany w ZSRR 
•24.00 Panorama

SPRZEDAM 
w ilościach hurtowych 

rękawice robocze 
(cena od 8.800 zł) 

tel. 228-21

I Sprzedam 130 tys. szt j 
! maskotek. Dogodne wa-1
■ runld płatności. Leg-j 
| nića, tel.28Ź-74.

ws
6.00 RTL Fruh-magazin
835 Der Hammer
9.00 Australian Open'92
13.00 Eiń Vater zuviel
13.30 California Clan

■ 14.20 Die Springfield Story .
115.05 Dallas

15.55 Chips
16.45 Riskant
17.10 Der Preis ist heiss - 
teleturniej
17.45 Durchgedreht
17.55 RTL Aktuell
19.15 Das A-Team
20.15 Mord ist ihr Hobby
21.15 Sie nannten ihn Mucke
23.05 10 vor 11
23.35 Mannermagazin
23.50 RTL Aktuell
0.00 Dienst in Vietnam
1.00 Australian Open'92

SUPER
CHANNEL

6.40 Business insiders
7.05 Business View
730 News Focus
8.00 Europę Reports
8.30 Eastern Europę Reports
9.00 The Mix
9.30 Super Shop
10.00 Victory With Morris 
Cerullo
1030 The Mix
12.00 Super Shop
12.30 Video Travel Guides
13.00 Japan Business Today
13.30 Wild America
14.00 Ali Mixed Up
14.50 Musie News
15.00 Wanted With
16.00 On The Air

' 17.50 Musie News
18.00 Wyatt Earp
18.30 I Spy
19.30 Inside Edition
20.00 Prime Sport
21.00 Survival
21.30 People in Trouble
2200 Wiadomości BBC i pogoda
22.30 Opel Supersports News
22.45 USA Market Warp Up 
23.00 Survivor
0.50 Musie News
1.00 Blue Night
1.30 Super Shop
2.00 The MW Ali Night

Sprzedam 
42 tys*. mb. 

kabla
YADY
4 xl0 w cenie 

3.300 zł. za 1 mb.

teł. 295-45



RADIO
LEGNICA

* Serwis lokalny, krajowy 
i światowy.
* Dzienniki, wywiady, komu­
nikaty.
* Wydarzenia.
* Rodzina, religia, wychowanie.
* Transmisja mszy świętej.
* Muzyka klasyczna i roz­
rywkowa.
* Konkursy, sport.
* Reklama i ogłoszenia.

Poniedziałek
W programie m.in.: 
-6.00-8.00: informacja lokalna, 
-8.10: rozmowa z Aleksandrem 
Rawskim, rzecznikiem prasowym 
wojewody legnickiego, 
-9.00: rozmowa z Wojciechem 
Licą, przewodniczącym Zarządu 
Regionu "S",
-11.00: radny Maciej Juniszewski 
rozmawia ze słuchaczami 
o zmianie nazw ulic,
-12.00: Związkowcy HM "Le­
gnica" o strajku ostrzegawczym.

Konkuren­
cyjne 

blokowanie
Od czasu do czasu - prze­

ważnie w porannych i po­
łudniowych godzinach szczytu 
wyrusza z Legnicy prywatny au­
tobus do Polkowic bądź PKS- 
owski autobus relacji Legnica- 
Lubin. Nie byłoby w tym nic 
zdrożnego, gdyby nie mały 
problem. Otóż w tych au­
tobusach bilety sprzedaje kie­
rowca, co zajmuje trochę czasu. 
Przez czas sprzedaży biletów 
autobus blokuje - najczęściej są

to duże przegubowce - wjazd do 
przystankowej wnęki. W godzi­
nach szczytu za plecami pry­
waciarza stoją "państwowcy", 
którzy klną jak szewcy, gdyż 
takowe oczekiwania stwarza 
szansę na opóźnienie w kurso­
waniu. Wydaie nam się, że obie 
strony tj. WPK i prywatni 
przewoźnicy muszą jak 
najszybciej rozwiązać ten prob­
lem.

Niewidzialna? Widać tak trzeba
"Niewidzialna ręka rynku"- By jesienią było nam lepiej-! 
to powiedzieć trzeba szczerze- rzą<f . znaczy władza, 
jest tą ręką co nie daje I od. stycznia zaczął ceny
ale wszystko bierze. I "światowe" wprowadzać.

! J.Gabrysiak

Gazeta Legmdka. Dziennik. Adna redakgł: Legnica, 39-230 uł.Rynek 
teł. 29545, tdex 0787282 f»x 29786

. Redaktor nacaetay: Witold Podedwomy. Skład komputerowy: 
7aHw» Pofifrafiaay TGoiograT. Drak: Spółdadafa "PotigraT.
Ceny ogtoaeeń: drobne - 2 tyi zł za iłowo, naukowe - 5 tyi zł a on1 
Za treść ogtoaeeń redalaja nie pouoa odpowiedzialności. Wydatna: 
Wydawnictwo Alfa ip.z 04> Id. 390001678. Konto: Bank Zachodni 
Oddział Legnic* nr 383800-11060-136.
Pnaanmi^ można zamawiać w Oddziale Wojewódzkim "Ruch" 
w Lc^ńcy (ul. 8 Lutego 30, teł. 27041 w. 201) orazew Oddziałach 
"Ruch* w Lubenie (ul Siowiadrica 4, tcl 44-14-03) i Głogowie ii. Bu-, 
dowianydt 33 tał. 33-34-58).

I ZNÓW
BOMBA

Tym razem telefon zadzwoniłw 
piątek w Rejonowej Kome­
ndzie Policji w Lubinie. O 
godz. 14.55 nieustalony 
mężczyzna poinformował, że 
w ciągu piętnastu minut wybu­
chnie bomba w sklepie 
spożywczym przy ul. Leśnej. Na 
miejsce udały się 3 radiowozy 
Policji. Wyprowadzono wszy­
stkich klientów i personel sklepu. 
Tak, jak zwykle był to fałszywy 
alarm.

Tyle tylko, że jeżeli przedtem 
w ten sposób zabawiały się 
dzieci, to teraz "bomby” 
zafascynowały dorosłych.

W sobotę kolejna bomba, 
tym razem w Legnicy i to 
w reprezentacyjnym sklepie, bo 
w ” Madexie". O 19.40 ano­
nimowy rozmówca postawił na 
nogi grupę antyterorystyczną 
i straż pożarną. Tym razem też 
alarm był na szczęście fałszywy.

NOT w Legnicy

zatrudni głównego 
księgowego. Pożądane 
wyższe wykształcenie 
i pięcioletnia praktyka. 
Informacje i oferty: 
Legnica ul. Złotoiyjska 
87, tel. 291-20

” LEGNICKA 
SAŁATKA”, 

CZYLI SKANDAL 
W TEATRZE

SZTUKI-TEATR

Centrum Sztuki - Teatr 
Dramatyczny przypomina 
ostatnio wyjątkowo pikantną 
sałatkę skandalicznych posu­
nięć personalnych. Dość po­
wiedzieć, że aktorzy i inni 
pracownicy tej instytucji ucie­
kają już z Legnicy grupami. 
Pan dyrektor wciąż jest jed­
nak niezwyciężony, a jego 
prawda jest absolutna.

Usatysfakcjonowanym 
zwierzchnikom pana dyrekto­
ra pragniemy donieść, że oto 
w tej "Legnickiej sałatce” zna­
lazł się nowy komponent. 
Właśnie pan Pijewski przystę­
puje do realizacji - reżyserii 
spektaklu pt. "Teatr Wenec­
ki”.

Jedną z głównych ról po­
wierza amatorowi panu Janu­
szowi Chabiorowi. Trójka ak­
torów (Ryszard Fiszbach, 
Mirosława Sapa i Krystyna 
Hebda) odmówiła gry z ama­
torem, proponując, by pan 
dyrektor zechciał zatrudnić na 
występy gościnne bezrobot­
nych aktorów - zawodowców. 
No i pan dyrektor zatrudnia... 
Inną trójkę aktorów na wystę­
py gościnne.

Czekamy zatem z niecierp­
liwością na premierę oraz na 
moment przegnanie wszyst­
kich aktorów z Legnicy. Ale 
nie ośmielimy się życzyć panu 
dyrektorowi śmiesznych suk­
cesów. Tylko kto za to płaci?

(ted)

- Teatr "STU" z Krakowa J 
sztuce Dymitrija FrankcI-Fram. 
"LUSTRA" z udziałem 7 
Zapasiewicza i O. Sawickiej t 
EWlil?l“lcwi“-A

KINA
- "Ognisko" - "Niekończąca sie 
opowieść U, godz. 12.(X), 14 ił 
i 16.00 (USA)
- "Zawód pan- młody", 004, 
20.00 (USA)
- "Kroll", godz. 18.00 (poi) |
- "Piast" - "Wiedźmy", goj, 
15.00 (USA)
- "Park jest mój", godz. 19oq 
(USA)
- "Klejnot Nilu”, godz. 9 on 
11.00, 13.00 i. 17.00 (USA)

Z MAGLA
-W ubiegłą środę 
informowaliśmy, źe w legnickie 
kawiarence "PACYKAR2 
umieszczono okazały komple 
wypoczynkowy z nieodłączni 
napisem "zarezerwowani 
którego dosiadać mogą jedyni 
wybrańcy. Teraz wywieszkę li 
zamieniono na tabliczki 
"STOLIK SŁUŻBOWY". Wida! 
że pracownicy BWA dbają 
bardziej o własny, niż konsu­
mentów komfort
Osobliwy to obyczaj.

Krzyżówka
Nr 8

Poziomo:
4. autor "Snów o potędze"
7. Jerzy, piosenkarz
8. walczył pod Legnicą
9. przejęzyczenie
10. pojazd miejski
12. posąg
13. na stole kuchennym
15. włoskie góry
18. ptak' z Peru
19. bajoro
20. atak
21. wieko
Pionowo:
1. pojazd konny
2. autor "Lutni"
3. świta, orszak
4. klika
5. czołówka organizacji
6. paczka, kompania
H. bosman
12. zamienił w Legnicy Lampe­

go
13. szalej
14. rodzaj lekkiej tkaniny
16. era
17. obraz prawosławny

Rozwiązanie krzyżówki z nr 4

Poziomo: pancerzownica, dżetsej, 
wątroba, stróżka, skrót, Ezaw, 
rysak, charakteryzator, nasyp, 
kłam, Araks, poklask, Gagarin, 
zachłyśnięcie.

Pionowo: piżmak, nurt, elekt,; 
wiązka, iskra, ambona, róża, 
strzała, Stoczek, rotacja, zasta­
wa, wstrząs, szton, kirys, trze­
pak, aula, łąkarz, popiół, ka­
rate, skoki, walc, nic.

1 2 3 4 5 6

7 B l——i
mg □ 8

9 □
j j ■ 10 11

12 □ ■ B
H 13 14

15 16 17

■ urn 18

19 j [ Ig
■ ■ 20

21


